
Zgodnie z wcześniejszymi zapo-
wiedziami wiceprezydenta War-
szawy Michała Olszewskiego, od
1 lipca została zamknięta cała po-
łudniowa część targowiska przy
Banacha, w tym popularny Ziele-
niak, gdzie ma zostać wybudowa-
na hala targowa. Likwidację baza-

ru w tym miejscu zapowiadano
znacznie wcześniej, dlatego też
kupcy ze spokojem przystąpili do
demontażu swoich pawilonów i
przeprowadzki na targowisko za-
stępcze. Teren ogrodzono wyso-
kim płotem z blachy falistej, jakby
obawiano się, że kupcy nie zechcą

opuścić bazaru w wyznaczonym
terminie. Prezydent Olszewski ka-
zał wyłączyć prąd i postawić płot.
– Czyżby czegoś się bał lub miał
coś do ukrycia? – pytają kupcy. –
Ciekawe czy dotrzyma słowa i
miasto wybuduje tu nową halę –
dodają. Nowa hala ma być odda-
na do użytku na przełomie
2013/14 roku. Najbliższe miesiące
pokażą, czy tym razem władze

Prezydent zgasił światło –
Zieleniak padł

Bez żadnego wystrzału, bez policyjnych pał i tłustych łap
wynajętych ochroniarzy – Zieleniak padł. Kupcy ze spokojem
przyjęli informację o likwidacji południowej części targowiska
przy Banacha. Spokoju nie widać było ze strony władz i zarządcy
targowiska. Dwumetrowej wysokości płot jest tego najlepszym
przykładem.

Kiedy zostałem sekretarzem
gminy na Ochocie – on, wielki
Lippe, był radnym. Bardzo mi im-
ponowało, że ja, młody chłopak,
który jeszcze nie dawno rzucał ka-
mieniami w takich jak on, dzisiaj
mam gabinet z sekretarką a ten
„straszny komuch” musi czekać
aż ja go łaskawie przyjmę.

Minęło kilka lat. Nasze drogi
się rozeszły. On, radny Warszawy,
ja „wielka szycha” u wojewody.

– Grzegorz przyjrzyj się tej
sprawie. Moim zdaniem, ktoś
próbuje uwłaszczyć się na dużym
majątku. Włosy dęba stają jak się

Kiedy usłyszałem o nim po raz pierwszy, był dla mnie uoso-
bieniem wszystkiego co najgorsze w minionej epoce. Czerwony
Książę na Ochocie. Człowiek, którego władza w latach sie-
demdziesiątych i osiemdziesiątych była praktycznie nieograni-
czona. Dla nas, ludzi podziemia, taki „komuch” nie miał pra-
wa istnieć w przestrzeni publicznej.

dokończenie na str. 2

dokończenie na str. 4

Odszedł Pan Zbyszek

Twoja rek lama odbi je s ię Echem tel . 22?614-58-03, 502-280-720
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Posiadamy sieć
12 gabinetów na
terenie całej
Warszawy.
Zapytaj o
najbliższy gabinet:
22 392 76 19.

- BEZPŁATNE BADANIA
SŁUCHU

- PROFESJONALNY
DOBÓR APARATÓW
SŁUCHOWYCH

- REFUNDACJA NFZ
- WIZYTY DOMOWE

Partner Oticon – najlepsze aparaty słuchowe
od ponad 100 lat

ul. Szczęśliwicka 36 gab. 141,
tel. 22 392-75-39

ul. Koszykowa 78 gab. 266,
tel. 22 425-67-06

ul. J.Dąbrowskiego 16, tel. 22 498-75-40



to czyta. Najgorsze jest to, że je-
dynym człowiekiem, który broni
tej firmy przed złodziejstwem jest
nasz „przyjaciel” z Ochoty – woje-
woda wręcza mi opasłą tekę pa-
pierów i sądząc po jego minie
oczekuje na jutro mojego zdania
na ten temat.

Wieczorem czytam papiery.
Standard. Prezes rujnuje firmę
państwową na zlecenie kolegi,
który chce ją jak najtaniej kupić.
Wszystko szło gładko, tylko ktoś
do rady nadzorczej wybrał Zbi-
gniewa Lippe, który blokuje
„wielką szansę zakładu na prywa-
tyzację”.

– Chcą abyś go odwołał. Bo to
komuch a my przecież z AWS-
-u jesteśmy, tak jak ten prezes.

– Gołym okiem widać, że Lippe
to jedyny facet, który nie daje im
ukraść tej firmy. Trzeba go po-
przeć, ale dyskretnie – jak będzie
szum, to w razie czego dyrektor
twojego gabinetu robi coś bez
twojej wiedzy. Trzeba się z nim
spotykać i go wzmocnić przeciw-

ko tym naszym „solidarnościo-
wym złodziejom” – przedstawiam
moje zdanie następnego dnia.
Milczenie szefa jest decyzją.

– Znowu się spotykamy – witam
od progu starszego pana.

– Zawsze pan zaprasza ludzi na
spotkanie, aby wręczyć im odwo-
łanie? Zbędny kłopot mógł pan
wysłać mi dokument pocztą – zło-
śliwie i prześmiewczo rzuca Lippe.

– Nie będzie żadnego dokumen-
tu. Wojewoda właśnie mianował
nową radę nadzorczą i chce powie-
rzyć panu jej przewodniczenie.
Chcę wiedzieć czy pan się zgodzi.

– Proszę pozdrowić pana Ma-
cieja i powiedzieć, że się zga-
dzam, choć nie rozumiem jego
decyzji, ale na Ochocie też za wa-
mi trudno trafić. – uśmiechnął się
po ojcowsku i szybko wyszedł.

Firma po kilku latach została
sprywatyzowana za znacznie
większe pieniądze i działa na ryn-
ku do dzisiaj. A ja po kilku mie-
siącach od odejścia z ratusza ode-
brałem telefon:

– Zbigniew Lippe się kłania.
Czy przyjąłby pan zaproszenie na
wódkę od starego komucha?

To był jeden z bardziej zaskaku-
jących telefonów w moim życiu.
Od tego czasu zaprzyjaźniłem się
z człowiekiem, który nigdy nie po-
winien znaleźć się w moim note-
sie z telefonami. Stał się w wielu
sprawach moim mentorem i guru.
To on przekonał mnie do tego,
aby stworzyć ruch samorządowy
na Ochocie.

Był niezwykle uczciwy i miał
niesamowity wręcz dar bezintere-
sownego działania. Na początku
wstydziłem się tej przyjaźni. Wie-
lu moich znajomych patrzyło na
nas z niesmakiem. A on mnie na-
wracał powtarzając wielokrotnie,
że liczba idiotów oraz mądrych
i uczciwych ludzi w każdym zbio-
rowisku ludzkim jest stała. Ja też
starałem się go kłuć i zmuszać do

refleksji. Kiedyś spytałem dlacze-
go on, człowiek wywodzący się
z rodziny katyńskiej, został komu-
chem służącym przez dziesięciole-
cia sowietom?

– Dopóki żyję niech pan niko-
mu tego nie mówi, ale szczerze
tego żałuję i proszę, aby pan mo-
dlił się za mnie, bo sam nie
umiem.

Za pana Zbyszka modliłem się
latami. Wiem, że Miłosierdzie Je-
zusowe jest wielkie i jeszcze kie-
dyś się spotkamy, już nie na Fil-
trowej, gdzie mieszkał całe życie,
ale tam, gdzie mieszkań jest wiele.

Dzisiaj, kiedy pan Zbyszek od-
szedł chcę wszystkim powiedzieć,
że był wielkim patriotą. Kochał Pol-
skę i służył jej jak umiał najlepiej.

Grzegorz Wysocki

dokończenie ze str. 1

Odszedł Pan Zbyszek

Nawet rzeźby ptaków nie
oszczędzono. Jednemu z nich ktoś
odłamał głowę, na szczęście jedna
z mieszkanek zabezpieczyła ją tak,
aby można było ją naprawić.

Okoliczni mieszkańcy najbar-
dziej narzekają na amatorów ta-
nich alkoholi, którzy sobie upodo-
bali plac i jego okolice. Najczę-
ściej siedzą na ławkach ustawio-
nych przy ulicy Grójeckiej i popi-
jając toczą dysputy używając słów,
których nawet w słowniku pol-
skich przekleństw i wulgaryzmów
na próżno szukać. Swoje potrzeby
fizjologiczne załatwiają na scho-
dach prowadzących do apteki
(w bezwietrzny dzień przed wej-
ściem na schody trzeba nabrać

powietrza, aby nie wdychać panu-
jącego odoru).

Doszło do tego, że wiata przy-
stanku autobusowego, stojąca
przy placu, dorobiła się na stałe
lokatora, którego dopiero w trak-
cie Euro 2012 udało się usunąć..

Na szczęście jest nadzieja, plac
ma być wyremontowany. Prace mają
być podzielone na dwa etapy i roz-
począć się we wrześniu tego roku
a zakończyć w 2013 r. Znów popły-
nie woda w fontannie, ptak odzyska
głowę a porządku będą pilnowały
dwie kamery monitoringu miejskie-
go. „Pod Skrzydła” wróci spokój
i porządek czego sobie i mieszkań-
com okolic placu szczerze życzę.

Jacek Gomółka

Członkowie Redakcji

Redaktor Naczelny

Anna Zbytniewska

Dariusz Kałwajtys

Małgorzata Rojek

tel. 22 822 07 87, 605 165 890

tel. 22 823 66 78
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tel. 22 868 06 65, 501 080 674
DariuszKalwajtys@aster.pl
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Janusz Omyliński
e-mail: januszomylinski@gmail.com

Michał Sierzputowski

e-mail:
sierzputowskimichal@gmail.com

tel. 691-585-692
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Zespół dyplomowanych fizjoterapeutów i lekarzy pracujących w firmie
Fizjo Med Poland istniejącej od 1997r udowodnił, że poprawa rezerwy
ruchowej w stawie objętym chorobą zwyrodnieniową oraz przywrócenie
prawidłowego napięcia otaczających staw tkanek miękkich powoduje
znaczną poprawę funkcji oraz redukcję dolegliwości pacjenta. To zmie-
nia dotychczasowe spojrzenie na rehabilitację kręgosłupa i stawów.

PRZEŁOM W LECZENIU
BÓLU KRĘGOSŁUPA I STAWÓW!
PRZECZYTAJ KONIECZNIE

Bemowo – ul. Tkaczy 13, tel. 22 666-05-77
Mokotów – ul. Różana 51, tel. 22 498-18-55

www.terapia-manualna.com

– Pracowaliśmy
nad doborem odpowied-
nich technik manualnych
uznanych w świecie me-
dycznym od kilku lat.
W tym okresie pomogli-
śmy kilku tysiącom ludzi!
Dziś wiemy, że wyniki na-
szych obserwacji oraz do-
świadczenie, które posia-
damy umożliwia nam skuteczne leczenie
wielu dysfunkcji narządu. TToo  pprrzzee  łłoomm
ww rree  hhaa  bbii  llii  ttaa  ccjjii – twier dzi pan Krzysz tof
Na rosz szef ze spo łu te ra peu tycz ne go.
– Tech ni ki, któ re wy bra li śmy do na szej
pra cy są bar dzo sub tel ne, a co za tym
idzie nie po wo du ją po wi kłań czy li po gor -
sze nia sta nu pa cjen ta. Jed nym sło wem
mo że być tyl ko le piej!

Le ka rze, któ rzy ob ser wu ją wy ni ki na -
szej pra cy, są zdu mie ni. Ma jąc do tąd
do dys po zy cji tyl ko fi zy ko te ra pię zda ją
so bie spra wę z ogra ni czeń. Dziś ina -
czej pa trzą na mo żli wo ści re ha bi li ta cji
or to pe dycz nej.

Naj lep sze efek ty uzy sku je my w re ha bi -
li ta cji: ssttaa  nnóóww  zzwwyy  rroodd  nniiee  nniioo  wwyycchh  ssttaa  --
wwóóww,,  ddyyss  kkoo  ppaa  ttiiii,,  bbóó  lluu  kkoo  llaann,,  bbóó  lluu  bbiioo  ddrraa,,
bbóó  lluu  ggłłoo  wwyy,,  nneerr  wwoo  bbóó  llaacchh,,  rrwwyy  kkuull  sszzoo  wweejj,,
zzee  ssppoo  łłuu  bboo  llee  ssnnee  ggoo  bbaarr  kkuu,,  łłookk  cciiaa  ttee  nnii  ssii  --
ssttyy  ii ggooll  ffii  ssttyy,,  zzee  ssppoo  llee  cciiee  śśnnii  nnaadd  ggaarrsstt  kkaa..

PPoo ppiieerrww  sszzeejj  kkoonn  ssuull  ttaa  ccjjii
wwiiee  mmyy,,  cczzyy  jjee  ssttee  śśmmyy  ww ssttaa  --
nniiee  CCii  ppoo  mmóócc..

A oto kil ka opi nii na szych
pa cjen tów:

Pa weł l. 51 – Je stem neu ro -
chi rur giem. Od lat cier pia łem
z po wo du bó lu krę go słu pa,
jed nak de cy zję o ope ra cji od -
wle ka łem. Moi ko le dzy da li mi

wi zy tów kę Pa na Na ro sza i zde cy do wa łem
się na re ha bi li ta cję. Nie zda wa łem so bie
do tąd spra wy, że jest mo żli we usu nie cie
mo ich pro ble mów bez ope ra cji. Po le cam.

Ma ria l. 69 – Mo je ko la no nie po zwa la -
ło mi wyjść z do mu, ból był tak du ży. Cór -
ka wo zi ła mnie na re ha bi li ta cję do Fi zjo
Me du i dziś już pierw szy raz od ro ku sa ma
po szłam do skle pu!

Bar dzo Wam dzię ku ję.
Ka zi mie ra l. 72 – Od lat le czy łam swój

cho ry bark nie spa lam w no cy ze wzglę du
na ból, w dzień nie mo głam ru szyć rę ką.
Po kon sul ta cji na bra łam na dziei dziś śpię
w no cy spo koj nie, i na dal pra cu je my
nad ru cho mo ścią. Bar dzo się cie szę wspa -
nia li te ra peu ci,

Je stem szczę śli wa, że tra fi łam na ta -
kich lu dzi

Badania będą prowadzone 
od 3 lipca do 30 sierpnia. Licz ba
miejsc ogra ni czo na.

W OPINII PACJENTÓW NAJSKUTECZNIEJSI TERAPEUCI W WARSZAWIE

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7202

Skrzy dła do re mon tu
Plac „Pod Skrzy dła mi”, daw niej jed no z naj ład niej szych

miejsc na Ocho cie, dzi siaj ja ki jest każ dy wi dzi. Po za pa da na na -
wierzch nia, roz pa da ją cy się klomb na środ ku pla cu, zde wa sto -
wa na fon tan na.



Ci ostat ni do sta ją wręcz amo ku.
W przy pad ku dziel ni cy Wło chy,
w któ rej, przy po mi nam, nie rzą dzi
Plat for ma Oby wa tel ska, przy dzia ły
miesz kań w no wych bu dyn kach wią -
żą się za wsze z na sy ła niem miej -
skich kon tro le rów, a ostat nio na wet
bez sen sow nym, stric te po li tycz nym
do nie sie niem do pro ku ra tu ry
w związ ku z ja ki miś do mnie ma ny mi
(w isto cie wy ssa ny mi z pal ca) nie -
pra wi dło wo ścia mi. Już nie dłu go –
je sie nią – bę dą za sie dla ne ko lej -
ne dwa no we bu dyn ki we Wło chach
przy uli cy Na uko wej. Ogól nie 110
miesz kań, z cze go 77 tra fi do dziel -
ni cy, a po zo sta łe 33 (czy li 30%) do
tzw. pu li miej skiej. – Swo ją dro gą
dziw ne są te prze pi sy uchwa lo ne
przez Ra dę War sza wy, że dziel ni ce,
któ re pi lo tu ją ca ły pro ces in we sty -
cyj ny, prze zna cza ją dział ki pod bu -
dow nic two, od po wia da ją za eks plo -
ata cję bu dyn ków, mu szą od da wać
aż 30 % miesz kań. W każ dym ra zie
bę dzie co dzie lić. Zna jąc iście go -
spo dar ską tro skę urzęd ni ków ra tu -
sza w za kre sie go spo da ro wa nia za -

so bem lo ka lo wym już te raz, na zaś,
po wia do mił bym CBA, CBŚ, In ter -
pol i mo że na wet ONZ, że by pa -
trzy li za rzą do wi Włoch na rę ce. 

No, wy star czy żar tów. Jak już
wspo mnia łem wcze śniej, go spo -
dar ska tro ska urzęd ni ków ra tu sza
bu dzi re spekt. Czas więc na kon -
kre ty. W ra mach Pro gra mu Ko -
mu nal ne go Bu dow nic twa Miesz -
ka nio we go z 30% pu li lo ka li
miesz kal nych do dys po zy cji m.st.
War sza wy zo sta ły prze ka za ne lo -
ka le z no wych bu dyn ków we Wło -
chach: ul. Klesz czo wa 22 pi smem
z dn. 14 stycz nia 2010 r. – do dzi -

siaj czte ry lo ka le sto ją pu ste; ul.
Fla go wa 14 pi smem z dn. 4 mar -
ca 2010 r. – do dzi siej sze go
dnia je den lo kal stoi pu sty; ul.
Krań co wa 53 pi smem z 3 lu te -
go 2011 r. – do dzi siaj czte ry lo ka le
sto ją pu ste. I ty le. Chy ba nie trze -
ba te go fak tu ko men to wać. Tak
w isto cie wy glą da go spo dar skie
ob li cze służb miej skich. Pię ciu lo -
ka li mia sto nie za sie dli ło przez 2,5
ro ku, ko lej nych czte rech przez 17
mie się cy. Bu dyn ka mi za rzą dza Za -
kład Go spo da ro wa nia Nie ru cho -
mo ścia mi Wło chy. Jed nost ka ta
bo ry ka się z pro ble ma mi fi nan so -
wy mi, a z dziewięciu lo ka li nie
spły wa ją opła ty czyn szo we. Za nie -
dba nie czy nie go spo dar ność? Py -
tam gdzie jest go spo darz, bo gdzie
są „go spo dar ni ina czej” wiem.

Je rzy Ko wa li szyn
(War szaw ska Wspól no ta Sa mo rzą do wa)

Go spo dar ni ina czej

Przy dział lo ka li ko mu nal nych w no wych bu dyn kach ko mu nal -
nych za wsze wzbu dza wie le emo cji za rów no wśród miesz kań -
ców, jak i sa mo rzą dow ców. Przy dzia ła mi in te re su ją się nie tyl ko
rad ni dziel ni co wi, ale rów nież urzęd ni cy war szaw skie go ra tu sza.

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 3



Aneks do umo wy – zle ce nia po -
mię dzy za rzą dem dziel ni cy
a GGKO – okre śla ją cy wa run ki na
ja kich zle ce nio bior ca bę dzie ad mi -
ni stro wał te re na mi zie lo ny mi oraz
osie dlo wy mi na Ocho cie, za war ty
zo stał z koń cem mar ca te go ro ku.
Miał on przy nieść re wo lu cyj ne
zmia ny na lep sze dla moc no okro -
jo nej ka sy dziel ni cy i co naj waż niej -
sze, wi ze run ku ochoc kiej zie le ni
pod le ga ją cej z ra cji umo wy GGKO.

O ta kie zmia ny za bie ga łam usil -
nie ja ko rad na tej dziel ni cy i re dak -
tor lo kal nej ga ze ty bli sko dwie ka -
den cje ra dy. Punk tu jąc wie lo let nie
za nie dba nia w pie lę gna cji te re nów
zie lo nych (krze wy, traw ni ki, ży wo -
pło ty), pro wa dzą ce do ich usta wicz -
nej de gra da cji, ofe ro wa łam po moc
w pra cach nad kształ tem anek su.
Za do brą mo ne tę przy ję łam pi sem -
ną obiet ni cę bur mi strza za pro sze nia
mnie do prac nad pro jek tem zmian.

Tym cza sem sta ło się tak jak się
oba wia łam. W dru giej po ło wie
kwiet nia te go ro ku do wie dzia łam
się (w od po wie dzi na mo je za py -
ta nie), że aneks ten zo stał pod pi -
sa ny 27 marca 2012 r.

W ma te ria łach, któ re otrzy ma -
łam, ze ro da nych, z któ rych moż -
na by wy ło wić (czyt. ze sta wić
z pier wo wzo rem) ko rzy ści pły ną -
ce dla dziel ni cy.

Nie by ło o nich mo wy też przy
oka zji spra woz da nia z dzia łal no ści
Za kła du Go spo da ro wa nia Nie ru -
cho mo ścia mi za 2011 r. (po sie dze -
nie ko mi sji ra dy dziel ni cy 19 kwiet -
nia 2012 r.). Pie lę gna cja te re nów
zie lo nych kosz to wa ła dziel ni cę
w ubie głym ro ku 209.201,40 zł,
przy czym nie po da no ja kie go ob -
sza ru do ty czy ła.

ZGN, spra wu ją cy nad zór me ry -
to rycz ny nad ja ko ścią usług świad -
czo nych przez GGKO, si łą rze czy
mu siał być mo de ra to rem zmian
w za pi sie umo wy. Mia ły one, z za -
ło że nia, przy nieść wy mier ne pro fi -
ty. Fi nan so we i ja ko ścio we. Ne go -
cja to rem był za rząd dziel ni cy.

GGKO, dwie de ka dy (bez prze -
tar gu) ad mi ni stru je, a za tem
sprzą ta i pie lę gnu je przy do mo we
te re ny zie lo ne oraz osie dlo we. Ich
ob szar obej mu je na dal 52 ha?

In for ma cji o tym co le ży obec -
nie w ra mach tych czyn no ści mu -
sia łam do ma gać się w ko lej nych,
ofi cjal nie skła da nych na pi śmie
py ta niach do za rzą du dziel ni cy
i ZGN. De struk cyj ne i wy so ce
aro ganc kie pro wa dze nie ko mi sji
po li ty ki prze strzen nej i ochro ny
śro do wi ska przez Ka ro la Wisz -
niew skie go, prze wod ni czą ce go
ko mi sji, unie moż li wi ło de ba tę na
ten od lat go rą cy, jak się oka za ło
tyl ko dla mnie, te mat.

Od po wiedź ja ką otrzy ma łam
(imien nie, na mo je na zwi sko oraz

do wia do mo ści ko mi sji) obej mo wa -
ła, acz po ło wicz nie, rów nież ostat ni
aneks. Ponieważ rad ny Wisz niew ski
po mi nął te in for ma cje także w ko lej -
nych ob ra dach ko mi sji ochro ny śro -
do wi ska, po zwo lę so bie przy to czyć
je we frag men tach. W ten spo sób
do trą nie tyl ko do miesz kań ców
dziel ni cy, ale i rad nych.

Je śli wy ostrzy to spoj rze nie na
ota cza ją cą nas prze strzeń, a w kon -
se kwen cji za owo cu je po pra wą jej
ja ko ści, bę dzie to krok do przo du.
Tym bar dziej waż ny, że w anek sie
nie zna lazł się klu czo wy i ocze ki wa -
ny za pis, da ją cy in stru men ty praw -
ne ZGN na na kła da nie kar fi nan -
so wych GGKO za nie wła ści we wy -
ko ny wa nie po wie rzo nych jej za dań.

An na Zbyt niew ska

Ochoc ka zie leń w rę kach GGKO
Gmin na Go spo dar ka Ko mu nal na Ocho ta ad mi ni stru je, a za tem

pie lę gnu je i utrzy mu je w na le ży tym (?) po rząd ku, 52 ha te re nów
zie lo nych w dziel ni cy. W no wo za war tym anek sie do umo wy
z 1992 ro ku, w tym za kre sie, nie wie le się zmie ni ło.

mia sta i dziel ni cy do trzy ma ją da -
ne go sło wa i zre ali zu ją pro jek ty
bu do wy ha li tar go wej.

Po nad set ka kup ców z za mknię -
te go ba za ru prze nio sła się na po -
bli skie tar go wi sko za stęp cze, dla
po zo sta łych przy go to wa no miej -
sca w tzw. pu sto sta nach na te re -
nie czyn ne go ba za ru. Pod han del
tym cza so wy pla no wa ne jest ta kże
wy ko rzy sta nie traw ni ka przy Po -
mni ku Ba ry ka dzie. Dla kup ców
ze zli kwi do wa ne go tar go wi ska,
któ rzy nie po dej mą we wska za -

nych miej scach dzia łal no ści, za -
rzą dze nie pa ni pre zy dent prze wi -
du je pierw szeń stwo do za wie ra nia
umów w no wej ha li. Eu fo rii i sza -
łu ra do ści zwią za nej z pla no wa ną
mo der ni za cją wśród kup ców nie
wi dać. Głów na oba wa do ty czy
pla no wa nej bu do wy no wej ha li. 
– Czy w ogó le po wsta nie, lub zo -
sta nie wy bu do wa na w za po wia da -
nym przez wła dze mia sta ter mi -
nie? De kla ra cji ze stro ny władz
by ło już wie le – twier dzą kup cy.
Kup cy oba wia ją się ta kże, że nie
bę dzie ich stać na wy so ki czynsz
w no wej ha li.

Dla mnie kwe stia ba za ru
przy Ba na cha i sens je go ist nie nia
jest spra wą bez dy sku syj ną. Te ren
ten przed sta wia du żą war tość dla
mia sta. War tość li czo ną w mi lio -
nach zło tych przy sprze da ży grun -

tów pry wat ne mu in we sto ro wi,
a nie wy bu do wa niu ja kiejś ma łej
ha li tar go wej pod ha słem mo der -
ni za cji ba za ru. Od kil ku na stu lat
wła dze mia sta i dziel ni cy Ocho ta
wci ska ją kup com i miesz kań com
przy sło wio wy „kit”, twier dząc, że
pra gną dla wspól ne go do bra ucy -
wi li zo wać ten te ren i zmo der ni zo -
wać ba zar. Je stem nie ma lże pe -
wien, że „ucy wi li zo wa nie” te go
te re nu według wi zji wło da rzy
ozna cza w tym miej scu wię cej
ban ków niż sto isk z przy sło wio wą
pie trusz ką. Oba wiam się, że
na obec ny „kit” władz pod ha słem
mo der ni za cji da li się te raz na brać
za rów no kup cy, jak i miesz kań cy.
Czas po ka że, a ja chciał bym się
my lić w swo ich „prze po wied -
niach”.

Dariusz Kałwajtys

dokończenie ze str. 1

Prezydent zgasił światło
– Zieleniak padł
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Zakres prac Gminnej Gospodarki Komunalnej „Ochota”
Te re ny zie le ni i ze wnętrz ne te re ny utwar dzo ne, w tym kon ser wa cja,

utrzy ma nie czy sto ści i pie lę gna cja zie le ni.
Zle ce nio bior ca, GGKO, zo bo wią za ny jest do utrzy ma nia po rząd ku

i czy sto ści na te re nach przy na leż nych do bu dyn ków bę dą cych wła sno -
ścią m.st. War sza wy, w tym te re nach zie le ni, utwar dzo nych oraz chod -
ni kach i w ob rę bie urzą dzeń, z któ rych ko rzy sta ją miesz kań cy (jak wol -
no sto ją ce po jem ni ki na śmie ci, al tan ki śmiet ni ko we, trze pa ki, urzą dze -
nia re kre acyj ne) i na te re nach zie le ni wraz z cią ga mi ko mu ni ka cyj ny mi
i ob sza ra mi utwar dzo ny mi po przez:
• utrzymanie porządku czystości na terenach, w tym na chodnikach,

wzdłuż nieruchomości – 5 razy w tygodniu;
• czyszczenie krawężników wraz z wywiezieniem darni – do 30

kwietnia każdego roku,
• uprzątanie śniegu (odśnieżanie z ciągów pieszych) najpóźniej

w ciągu 1,5 godziny od stwierdzenia zalegania, bądź wcześniej, jeśli
warstwa osiągnie 2 cm – 7 dni w tygodniu,

• niezwłoczne, bieżące usuwanie lodu.
Utrzy my wać czy stość i po rzą dek te re nów zie le ni w okre sie od mar -

ca do li sto pa da po przez:
• koszenie trawników, wygrabianie i wywóz odpadów – 6 razy,
• wiosenne grabienie trawników z wywozem odpadów do 30

kwietnia,
• jesienne grabienie trawników z wywozem odpadów,
• renowacja zdegradowanych terenów,
• przykrywanie, odkrywanie, okopywanie róż i kwiatów bylinowych

– 1 raz,
• wygrabianie, przekopywanie skupin krzewów, żywopłotów i wywóz

odpadów 2 razy,
• pielenie skupin krzewów, żywopłotów (usuwanie z nich samosiejek)

i wywóz odpadów – 3 razy,
• przycinanie żywopłotów z wywozem odciętych pędów – 3 razy
• cięcia pielęgnacyjne krzewów z wywozem odciętych pędów jeden

raz.
* pra ce win ny być wy ko ny wa ne przez oso bę po sia da ją cą sto sow ne

kwa li fi ka cje.



Otóż, zga dzam się z re dak to -
rem Wy soc kim, że wol ny ry nek to
naj sku tecz niej szy ele ment go spo -
dar czy. Bez wąt pie nia for mu ła za -
kła du bu dże to we go jest bliż sza
wol ne mu ryn ko wi niż for mu ła
jed nost ki bu dże to wej. Wy ma ga
od za rzą dza ją ce go OSi Rem in -
wen cji, do bre go roz po zna nia po -
trzeb, umie jęt no ści po dej mo wa -
nia de cy zji – mó wiąc krót ko – by -

cia praw dzi wym me na dże -
rem. I to mo że przy nieść suk ces.
Mo że, ale nie mu si. I w tym miej -
scu chciał bym się po dzie lić oba -
wa mi, o któ rych pi sze bur mistrz
Kruk. Rze czy wi ście w for mu le za -
kła du bu dże to we go mo że dojść
do sy tu acji, kie dy nie bę dzie moż -
li wo ści prze ka za nia do dat ko wych
pie nię dzy na OSiR. Pi szę o tym
z per spek ty wy dziel ni cy Wło chy,
gdzie OSiR funk cjo nu je do pie ro
nie ca łe dwa la ta i jesz cze nie jest
miej scem tak zna nym na spor to -
wej ma pie War sza wy jak in ne te -
go ty pu jed nost ki. W prak ty ce
mo że to ozna czać, że aby się
utrzy mać na ryn ku, OSiR nie bę -
dzie miał in ne go wyj ścia jak pod -
wyż szyć (mo że znacz nie) opła ty
za swo ją ofer tę – czy li się gnąć do
kie sze ni miesz kań ców.

Zu peł nie in nym za gad nie niem
jest spo sób wpro wa dza nia zmian

bez wcze śniej szych kon sul ta cji
z dziel ni ca mi, na pod sta wie pi sma
Dy rek to ra Miej skie go Biu ra
Spor tu i Re kre acji. W tym że pi -
śmie pa ni dy rek tor po wo łu je się
na de cy zje, któ re za pa dły w tej
spra wie „na ze spo le ko or dy nu ją -
cym”. Otóż pra gnę za uwa żyć, że
zgod nie z obo wią zu ją cy mi prze pi -
sa mi ze spół ko or dy nu ją cy nie jest
or ga nem sta tu to wym i nie po sia -
da ini cja ty wy uchwa ło daw -
czej. I my ślę, że aku rat w tej kwe -
stii za rów no bur mistrz Kruk, jak
i re dak tor Wy soc ki ma ją ta kie sa -
mo zda nie jak ja.

Je rzy Ko wa li szyn
wicebur mi strz dziel ni cy Wło chy

(autor jest członkiem
Warszawskiej Wspólnoty

Samorządowej)

Krzysztof Kruk 
– wiceburmistrz Ochoty

Od no sząc się do słów bur mi strza
Ko wa li szy na do ty czą cych in wen cji,
do bre go roz po zna nia po trzeb,
a w skró cie by cia me na dże rem
w za rzą dza niu za kła dem bu dże to -
wym, po zwo lę so bie za uwa żyć, że

obec nie OSiR Ocho ta funk cjo nu je
bez naj mniej szych za rzu tów i mi -
mo że jest jed nost ką – a mo że wła -
śnie dla te go – nie ma naj mniej -
szych pro ble mów z za spo ka ja niem
po trzeb miesz kań ców, gdyż zna je
bez po śred nio od za in te re so wa -
nych. W peł ni zga dzam się na to -
miast z wy po wie dzią, że nie do pusz -
czal ny jest spo sób wpro wa dza nia
zmian bez wcze śniej szych kon sul -
ta cji z dziel ni ca mi, na pod sta wie
pi sma Pani Dy rek tor Biu ra Spor -
tu i Re kre acji m.st. War sza wy, któ -
ra na wet nie przy ję ła za pro sze nia
na po sie dze nie dziel ni co wej ko mi -
sji. Cie szy fakt, że wszy scy rad ni
dziel ni cy Ocho ta po par li nas
w dzia ła niu i wy ra zi li sprze ciw wo -
bec pro jek tu prze kształ ce nia OSiR

w za kład bu dże to wy Sta no wi skiem
z dnia 11 czerw ca.

Grzegorz Wysocki – redaktor
naczelny „IOW”

Bur mistrz Ko wa li szyn po ru szył
sedno te go, co sta ło się fun da men -
tem po wsta nia Wspól no ty Sa mo -
rzą do wej w War sza wie. Po le ga to na
tym, że na wet do bre po my sły, któ re
nie ste ty rzad ko po wsta ją w ra tu szu,
są wpro wa dza ne bez kon sul ta cji
z sa mo rzą da mi dziel ni co wy mi.
W tym przy pad ku do cho dzi jesz cze
wy da rze nie bez pre ce den su – zmian
nie wpro wa dza pre zy dent czy ra da
War sza wy, ale ja kiś „ze spól ko or dy -
na cyj ny”. Nie za leż nie od róż nic ja -
kie nas dzie lą co do me ri tum spra -
wy, po win ni śmy prze ciw ko ta kim
prak ty kom sta now czo pro te sto wać.

Za kład czy jed nost ka? – wi dzia ne od stro ny Włoch
Z głę bo ką uwa gą prze czy ta łem na ła mach „In for ma to ra” dwu -

głos na te mat pla nów prze kształ ce nia ośrod ków spor tu i re kre -
acji z jed no stek bu dże to wych w za kła dy bu dże to we. I my ślę, że
cho ciaż re dak tor Wy soc ki i bur mistrz Kruk pre zen tu ją róż ne po -
glą dy w tym za kre sie, to ani jed ne mu, ani dru gie mu nie moż na
od mó wić ra cji.
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Ho tel War sza wian ka mo że
przy jąć pa wie 600 go ści w 288 po -
kojach z klima ty za cją i in ter ne -
tem. Do stęp do Za le wu Ze grzyń -
skie go z przy sta nią wod ną, piasz -
czy sta pla ża pry wat na i wi kli no we
ko sze po zwolą go ściom czuć się
pra wie jak nad mo rzem. 

Wy po ży czal nia sprzę tu wod ne -
go, ta kie go jak ka ja ki, ło dzie, ro -
we ry wod ne, ża głów ki czy wind -
sur fing za chę ca do upra wia nia
spor tów wod nych. Go ście ma ją
do swo jej dys po zy cji kor ty te ni so -
we, wy po ży czal nię ro we rów i wie -

lo funk cyj ne bo iska spor to we.  
To co wy ró żnia War sza wian kę
w re gio nie to Aqua Park. Znaj -
dzie my tam: ba se ny, bro dzik dla
dzie ci, rwą ca rze kę, ja cuz zi, 90-
me tro wą zje żdżal nię, sau nę su chą
i łaź nię pa ro wą.

Tuż przy ba se nie znaj du je się
pro fe sjo nal na si łow nia i sal ka
do ćwi czeń, w któ rej ho tel pro po -
nu je go ściom za ję cia fit ness ta kie
jak flow to nic, tbc, stret ching.

Go ście mo gą sko rzy stać rów -
nież z sa li do squ asha i za grać
w mi nigolf, krę gle czy bi lard.

Nie bę dzie chwi li na nu dę
War sza wian ka ja ko je dy ny ho tel

w Pol sce przy go to wał w okre sie
wa ka cji kom plek so wy pro gram
dla dzie ci. Oprócz Aqua Par ku,
tras ro we ro wych, pla cu za baw
z dmu cha nym zam kiem, ka ru ze lą,
ma lu chy ma ją swo ją wła sną Dzie -
cię cą Aka de mię Umie jęt no ści.
W War sza wian ce nie znaj dą cza su
na nu dę, na wet pod czas desz czo -
wej po go dy. Ani ma to rzy przy go to -
wa li dla nich warsz ta ty: Ma ła Ar -
mia, Aka de mia Ta necz na, Ku li -
nar na, Po szu ki wa cze Skar bów,

Po dró że w Cza sie, Klub Ma łe go
In dia ni na i wie le in nych – tak że
dla ca łej ro dzi ny.

Co dzien nie jest też czyn ny Po -
kój Za baw, gdzie od 10.00
do 20.00 dzie ci ma ją za ję cia
z pro fe sjo nal ny mi ani ma to ra mi.

Ro dzi ce w tym cza sie mo gą de -
lek to wać się cza sem wol nym, re lak -
sem w Kom plek sie Wel l ness & SPA.

Hi tem te go se zo nu są za bie gi
ay urve dyj skie oraz no wość – ma sa -
że i ry tu ały pro sto z Ba li i Ja wy,
wy ko ny wa ne przez ory gi nal nych fi -
li piń skich i hin du skich te ra peu tów.
Wa ka cyj ny pro gram to ta kże cie -

ka we warsz ta ty dla do ro słych.
Mię dzy in ny mi de co upa ge, ma lo -
wa nie na je dwa biu, de ko ro wa nie
bi żu te rii, ka ra oke, etc.

Sprawdź atrak cyj ne pa kie ty po -
by to we w ho te lu 6-, i 11-dnio we.
To bę dą Two je naj lep sze wa ka cje
od lat. Bez do jaz dów i stra chu
o nu dę w nie po go dę.

Ho tel WARS ZA WIAN KA
Cen trum Kon gre so we Sp. z o.o.

Ja chran ka 77
www.war sza wian ka.pl 

tel. 22 768 90 00
re cep cja@war sza wian ka.pl

Plaża, jezioro, sporty wodne, aquapark
Wymarzone wakacje... 30 km od Warszawy!
� Nie trze ba je chać nad Ma zu ry czy nad mo rze, aby ode rwać się od miej skie go
zgieł ku i prze żyć nie za po mnia ny urlop. Na 14 ha po wierzch ni Ho tel War sza wian ka
w Ja chran ce ma wszyst ko, co ko cha my naj bar dziej: piasz czy ste wy brze że, ka ja ki,
win dsur fing, aqu apark, moc ani ma cji dla dzie ci i SPA dla ro dzi ców. 



1-POKOJOWE SPRZEDAM
·Rakowiec przy parku, 10 min od centr.
Świeżo po remoncie, 29 m2, wolne,
widna oddzielna kuchnia, balkon 257
tys., tel. 697-164-116

4-POKOJOWE SPRZEDAM
·BEZP. IIIp/7p 72 m2, po kapitalnym
remoncie, loggia, zabudowy, przy parku
Szczęśliwickim, 620 tys., przyjmę
mniejsze, tel. 501-29-50-19

DOM SPRZEDAM
·Dom w Wołominie nowy, okazyjna cena
– 502-280-720
·Domy jednorodzinne w powiecie
legionowskim tel. 691-444-202,
601-224-963
·NOWE DOMY CENY OD 255.000 PLN DO
625.000 PLN, 4 LOKALIZACJE, 5 RÓŻNYCH
PROJEKTÓW BUDYNKÓW, CHOTOMÓW
I OKOLICE, SPRZEDAJ MIESZKANIE – CZAS NA
DOM, KREDYTY – BEZPOŚREDNIO,
600-944-118, 608-366-980

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ SPRZEDAM
·MORZE budowlana + media 49 tys.
792-001-999

GRUNT SPRZEDAM
·Sprzedam gospodarstwo 36 ha na Mazurach
(powiat ełcki) 669-384-820

NIERUCHOMOŚCI POSZUKUJĘ

Poszukuję lokalu na pizzerię do 100 m2

508-125-219

KUPIĘ MIESZKANIE
·Kupię mieszkanie: zadłużone, komunalne,
z lokatorem, z lokatorem z przydziału,
z możliwością wykupu, z dowolnym problemem
prawnym lub z dożywotnim zamieszkaniem.
796-796-596
·Kupię mieszkanie: zadłużone, komunalne,
z lokatorem, z lokatorem z przydziału,
z możliwością wykupu, z dowolnym problemem
prawnym lub z dożywotnim zamieszkaniem.
796-796-596 nuEstate@aol.com
·Zadłużone mieszkanie kupię, mieszkanie
z problemem prawnym, pomogę zamienić
mieszkanie. Szybka transakcja, gotówka od ręki
kontakt 509-115-546

USŁUGI TRANSPORTOWE
·A. Przeprowadzki, Sprzątanie Piwnic, Wywóz
Mebli tel. 512-139-430
·AA Przeprowadzki 24h/7 Utylizacja
mebli AGD, RTV 607-66-33-30
·PRZEPROWADZKI TANIO, SOLIDNIE
502-450-486

USŁUGI INNE

AAnntteennaa  TTeelleewwiizzoorryy  –– nnaapprraawwaa  DDOOJJAAZZDD!!
660022--221166--994433

·Antykwariat kupi książki i inne rzeczy w domu
klienta, 666-923-218
·Czyszczenie karcherem dywanów, tapicerki
694-825-760
·Lodówki, pralki, telewizory – naprawa
694-825-760
·Opróżnianie piwnic, strychów, garaży i inne,
wywóz mebli, śmieci, gruzu i inne, z załadunkiem
503-711-500
·Pranie dywanów 7 zł/m2 502-450-486
·Skup książek – dojazd, 602-254-650

KOMPUTERY
·Tani serwis 602-849-614

BUDOWLANE
·A-Z remonty, wykończenia-solidnie
602-216-943
·A-Z wykończenia, remonty – b. solidnie
723-385-735
·Cyklinowanie, 3x lakierowanie, układanie. Tanio
662-754-557
·DEKARSTWO wykonujemy izolacje z papy
termozgrzewalnej, obróbki blacharskie, blacho-
dachówka, montaż okien dachowych, wyłazów,
malowanie dachów, czyszczenie rynien, tel.
607-440-837
·Ogrodzenia klinkierowe 606-816-533

OOssuusszzaanniiee  zzaawwiillggooccoonnyycchh  bbuuddyynnkkóóww  tteell..
669988--440044--440044

·Parkiety, mozaiki, schody, układanie,
cyklinowanie, ceny producenta, tel. 507-153-870
·Remonty i wykończenia – solidnie
i profesjonalnie – 504-474-694!
·Świadectwa Energetyczne 515-507-895

WWPPÓÓLLNNOOTTAA  MMIIEESSZZKKAANNIIOOWWAA  PPOOSSZZUUKKUUJJEE
WWYYKKOONNAAWWCCÓÓWW  RREEMMOONNTTUU  PPOOSSAADDZZKKII

GGAARRAAŻŻOOWWEEJJ  II DDAASSZZKKÓÓWW  NNAA  BBUUDDYYNNKKAACCHH
MMIIEESSZZKKAALLNNYYCCHH  UULL..  WWŁŁOODDAARRZZEEWWSSKKAA..

KKOONNTTAAKKTT  AADDMMIINNIISSTTRRAACCJJAA  TTEELL..  2222 882233--8822--2277

Żwiry, piachy, kruszywa. Kopalnie
Olszewica, Przytoka 534-308-555,

535-994-556

FINANSE
·Biuro Finansowo-Księgowe TAX – oferuje
profesjonalną obsługę: KPiR, KH, kadr, płac, ZUS.
Wykwalifikowana, licencjonowana kadra, bogate
doświadczenie w obsłudze osób fizycznych
i spółek. Polisa OC. Al. Bohaterów Września
3 lok. U1 (okolice Blue City). Bezpłatny parking.
Tel. 22 882-06-15 www.bfk-tax.eu

Biuro rachunkowe – KPiR, KH, kadry,
płace, ZUS. Doświadczenie w obsłudze
osób fizycznych i spółek. OC. PIERWSZY

MIESIĄC GRATIS!Tel. 506-098-980

·POŻYCZKA POD ZASTAW HIPOTEKI
NIERUCHOMOŚĆ, bez przenoszenia własności,
bez wymeldowania, bez przedpłat, z zadłużeniami
602-303-202 www.bezpieczna-pozyczka.pl

PORADY PRAWNE
·Porady prawne 501-249-726

TURYSTYKA
·MAZURY, 7 DNI OD 500 ZŁ Z WYŻYWIENIEM.
JEZIORO, LAS, KAMERALNIE. TEL.
89 621-17-80, WWW.SZCZEPANKOWO.PL
·Wypoczynek 7-dniowy już od 360 zł
z wyżywieniem. Rezerwacje: Natura Tour
Sp. z o.o. Warszawa ul. Chmielna 106
tel. 22 654-26-36

ZDROWIE I URODA

UUssłłuuggii  ppiieellęęggnniiaarrsskkiiee,,  wwyymmiiaannaa  cceewwnniikkaa
660044--117711--446644

DAM PRACĘ
·Agencja ochrony zatrudni sprawnych emerytów
i rencistów tel. 799-052-732, 511-545-356 (g.
14-18)

Poszukujemy handlowców do sprzedaży
powierzchni reklamowej w prasie

lokalnej i portalu. Najchętniej byłych
pracowników domów mediowych

i agencji reklamowych z własną bazą
i doświadczeniem w branży. Kontakt

502-280-720

Samodzielne prowadzenie sklepu
specjalistycznego z winami, oczekujemy

doświadczenia w sprzedaży
bezpośredniej lub detalicznej, najlepiej

w branży alkoholowej lub podobnej,
konieczne prawo jazdy i samochód. CV:

piotr.krajczynski@dobrewina.pl

·ZATRUDNIMY DO PRACY W OCHRONIE
PANÓW I PANIE DO 45 LAT. PRACA NA TERENIE
WARSZAWY. TEL. 501-073-597

SZUKAM PRACY
·Sprzątanie opieka 22 658-14-87
·Szukam pracy fizycznej 725-798-659

SPRZEDAM SAMOCHÓD
·Renault Megane Coupe 1,6 16V, 110 KM,
bogate wyposazenie, 2000 r. 793-793-121

SPRZEDAM
·Tanio sprzedam! Solidny, stabilny fotel przed
telewizor, 

DYWAN 3X1, 5 M BEŻO BRĄZ, WIEŻA,
TELEWIZOR 14 CALI 517-794-014

RÓŻNE
·ALE FUN-KLUB DLA DZIECI: PÓŁKOLONIE,
URODZINY, WARSZTATY, PAINTBALL
LASEROWY. BEMOWO, UL. GABRIELA 2, KOM
536-867-520, WWW.ALEFUN.PL
·Kupię ZŁOM: piece, kaloryfery, rury, wanny,
wraki samochodowe (wszystko co metalowe),
złom kabli elektr. Dojadę 503-711-500

ANTYKI
·Antyczne meble, srebra, platery, szable,
bagnety, książki, pocztówki, bibeloty, gotówka tel.
504-017-418, 601-336-063
·SKUP KSIĄŻEK RÓŻNE DZIEDZINY, DOJAZD,
PŁATNE GOTÓWKĄ 501-561-620

KUPIĘ SAMOCHÓD
·Kupie każde auto – całe, uszkodzone,
nieopłacone, każdy rocznik 516-985-073
·KUPIĘ KAŻDE AUTO 530-444-333
·Kupię każde auto z lat 98-2012. Najwięcej
zapłacę, szybki dojazd, gotówka 500-666-553
·Skup aut po 98r. Najwyższe ceny, płatność od
ręki, profesjonalna obsługa 500-540-100

Prze ko na li się o tym na si spa ce -
ro wi cze, któ rzy wy ru szy li z na mi
od kry wać Skar by War sza wy. Fre -
kwen cja po now nie do pi sa ła – słu -
cha ło nas po nad 25 osób! W sa mo
po łu dnie wy star to wa li śmy ze
Skwe ru Re du ty Ka li skiej, gdzie
mie ści ła się kie dyś Karcz ma
Ocho ta, od któ rej po cho dzi na -
zwa dziel ni cy.

Po krót kim wstę pie prze szli śmy
na plac Na ru to wi cza. Je go po -
wsta nie w 1923 ro ku – wraz z za -
jezd nią tram wa jo wą, ko ścio łem
Nie po ka la ne go Po czę cia NMP
oraz Do mem Stu denc kim „Aka -
de mik”, da ły im puls do dal sze go
roz wo ju Ocho ty. Wy ciecz ko wi cze
z za cie ka wie niem słu cha li o sa -
mym DS „Aka de mik” – to od je -
go na zwy przy ję ło się po tocz ne
okre śle nie „aka de mi ki”, uży wa ne
w kon tek ście wszyst kich do mów
stu denc kich!

Spa ce ru jąc wzdłuż uli cy Fil tro -
wej po dzi wia li śmy dom do cho do -
wy wy bu do wa ny dla Pocz to wej
Ka sy Oszczęd no ści w 1925 ro ku.
To wła śnie tam 31 lip ca 1944 ro ku
płk An to ni Chru ściel „Mon ter”
pod pi sał roz kaz o wy bu chu po -
wsta nia war szaw skie go na stęp ne -
go dnia, 1 sierp nia o godz. 17:00.

Idąc da lej zwró ci li śmy uwa gę
m.in. na uli cę Moch nac kie go,
gdzie po wsta ła Ko lo nia Lu bec kie -
go. Za trzy ma li śmy się rów nież
przy Ze spo le Sta cji Fil trów. Nie -
opo dal, przy skrzy żo wa niu z uli cą
Zi mo ro wi cza, w ka mie ni cy nr 69
miesz ka ła Ha li na Ko no pac ka
– wie lo dy scy pli no wa lek ko atlet ka,
któ ra bi jąc re kord świa ta w rzu cie
dys kiem na Olim pia dzie w Am -
ster da mie w 1928 ro ku, zdo by ła
pierw szy w hi sto rii zło ty me dal
Igrzysk Olim pij skich dla re pre -
zen ta cji Pol ski.

Przy uli cy Zi mo ro wi cza roz cią -
ga się Skwer Sue Ry der, zwa nej
też La dy of War saw. Mar ga ret
Su san Ry der – bo tak brzmi jej
peł ne imię i na zwi sko, pod -
czas II Woj ny Świa to wej słu ży ła
w pol skiej sek cji bry tyj skie go Za -
rzą du Ope ra cji Spe cjal nych, nad -
zo ru jąc zrzu ty bro ni dla wal czą cej
pod czas po wsta nia sto li cy. Na to -
miast po woj nie za ję ła się po mo cą
bied nym i cho rym Po la kom. Ze
skwe ru prze szli śmy do par ku
Wie lo pol skie go, a na stęp nie pod
obec ną sie dzi bę Naj wyż szej Izby
Kon tro li – ma gnac kie go pa ła cy -

ku, wy bu do wa ne go w 1938 dla
Urzę du Wo je wódz twa War szaw -
skie go.

Ostat nim eta pem spa ce ru po
Ocho cie by ła Ko lo nia Sta szi ca – hi -
sto rycz ne osie dle, do któ re go we -
szli śmy uli cą Lan gie wi cza, mi ja jąc
obec ną am ba sa dę Izra ela. Na te re -
nie Ko lo nii po dzi wia li śmy pięk ne
dwor ki, w któ rych kie dyś miesz ka li
sław ni i wy bit ni Po la cy, m.in. Sta ni -
sław Woj cie chow ski, Sta ni sław Dy -
gat, Ry szard Ka pu ściń ski czy Wła -
dy sław Ta tar kie wicz.

Spa cer za koń czy li śmy przy ka -
mie ni cy przy ul. Sę dziow skiej 2.

W jej na roż ni ku, już po upad ku
po wsta nia war szaw skie go ukry wał
się Wła dy słąw Szpil man, wy bit ny
pia ni sta, któ ry prze żył tyl ko i wy -
łącz nie dzię ki ludz kiej po sta wie
hi tle row skie go ka pi ta na – Wil ma
Ho sen fel da.

Wszyst kim Spa ce ro wi czom ser -
decz nie dzię ku je my za udział.
Ma my na dzie ję, że nie dziel ny
spa cer po do bał się i już te raz za -
pra sza my na na sze ko lej ne wy -
ciecz ki po War sza wie, o któ rych
in for ma cje bę dą do stęp ne nie ba -
wem!

Skar by War sza wy

Uda ny spa cer
Ko lej nym ce lem na szych dziel ni co wych spa ce rów by ła Ocho ta.

Wy ciecz ki po War sza wie za zwy czaj nie obej mu ją tej dziel ni cy,
któ ra jed nak mo że po chwa lić się pięk ną ar chi tek tu rą oraz bo ga -
tą hi sto rią.

OGŁOSZENIA DROBNE

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7206



Pod czas ma jo we go spo tka nia
wło chow skich wspól not miesz ka -
nio wych z wi ce bur mi strzem Je -
rzym Ko wa li szy nem usta lo no, że
o kwe stiach po rząd ku wo kół bu -
dyn ków naj ła twiej bę dzie roz ma -
wiać w te re nie. Po kło siem tych
usta leń by ło pięć spo tkań z za rzą -
da mi wspól not na osie dlach 1-go
Sierp nia i Astro nau tów. W trak cie
spo tkań przed sta wi cie le za rzą dów

pod kre śla li ko niecz ność lep szej
współ pra cy Za kła du Go spo da ro -
wa nia Nie ru cho mo ścia mi (zaj mu je
się te re na mi wo kół bu dyn ków). Je -
rzy Ko wa li szyn zo bo wią zał uczest -
ni czą ce go w spo tka niach wicedy -
rek to ra ZGN Ada ma Sły sza do
ści ślej szej współ pra cy z za rzą da mi
wspól not, przede wszyst kim w za -
kre sie prze pły wu in for ma cji. 

Głów ne te ma ty, ja kie po ru sza li

człon ko wie wspól not, to zły stan
ale jek osie dlo wych i ro ślin no ści
oraz ozna ko wa nie te re nu i or ga ni -
za cja ru chu. Bio rąc pod uwa gę fakt,
że sy tu acja bu dże to wa za rów no
dziel ni cy, jak i ZGN nie wy glą da
cie ka wie, usta lo no, że pra ce bę dą
pro wa dzo ne w ra mach moż li wo ści
fi nan so wych. A te mó wiąc szcze rze
z ro ku na rok są co raz gor sze. Na
osie dlu 1-go Sierp nia znaj du je się
park im. Mar ka Ko tań skie go,
w związ ku z czym pod ję to de cy zję
o usu nię ciu osie dlo wych ła wek, bę -
dą cych miej scem per ma nent nych
„im prez” su to za kra pia nych al ko -
ho lem. Z ko lei na osie dlu Astro -
nau tów miesz kań cy wy ra zi li chęć
do sta wie nia no wych ła wek. – Ław ki
bę dzie my mon to wa li lub wy wo zi li
na wy raź ne ży cze nie przed sta wi cie li
wspól not – stwier dził Je rzy Ko wa li -
szyn. In ne pro ble my, któ re sy gna li -
zo wa li pod czas spo tka nia przed sta -
wi cie le wspól not przy Astro nau tów
do ty czy ły ko niecz no ści wy mia ny
płyt chod ni ko wych, do świe tle nia te -
re nu i więk szej dba ło ści o te re ny
przy bu dyn kach.

Da riusz Kał waj tys

Spo tka nia w te re nie
Co rocz ne spo tka nia przed sta wi cie li wspól not miesz ka nio wych

z wicebur mi strzem dziel ni cy Wło chy Je rzym Ko wa li szy nem po -
zwa la ją na kon fron ta cję po trzeb z moż li wo ścia mi. Jed no z dru -
gim trud no po go dzić. Prze szko dą jest co raz bar dziej skrom ny
bu dżet.

Na te go rocz ną ga lę wrę cze nia
Koł łą ta jek li ce ali ści przy go to wa li
atrak cyj ny pro gram ar ty stycz ny, któ -
ry prze pla tał się z wrę cza niem sta tu -
etek ko lej nym zwy cięz com. Mo gli -
śmy usły szeć pio sen ki z naj więk -
szych świa to wych mu si ca li w iście
za ska ku ją cych i bra wu ro wych in ter -
pre ta cjach. Mło dzi ar ty ści wy ko na li
m.in.: „Let nią noc” z „Gre ase”, „Pa -
mięć” z „Ko tów”, „Świe tli stą noc”
z „Ro mea i Ju lii”, „Na or bi cie serc”
z „Tań ca Wam pi rów” i wie le, wie le
in nych utwo rów. Ga lę roz da nia na -
gród pro wa dzi ła pa ra pro fe sjo nal nie
przy go to wa nych kon fe ran sje rów. Po
czę ści ofi cjal nej go ście zo sta li za pro -
sze ni na po kaz tań ca to wa rzy skie go
z udzia łem za wod ni ków kla sy mi -
strzow skiej.

Lau re aci Koł łą ta jek to oso by
w szcze gól ny spo sób wy róż nia ją ce
się w pra cy na rzecz spo łecz no ści
szkol nej. W tym ro ku przy zna no na -
gro dy w na stę pu ją cych ka te go riach:
• Sportowiec roku – Jan Bujak,

kl. 2c,

• Osobowość roku – Dominik
Kuryga, kl. 2e,

• Społecznik roku – Konrad
Stańczyk, kl. 2a,

• Artysta roku – Izabela
Rybicka, kl. 2f,

• Nauczyciel roku – prof.
Andrzej Smoliński
(nauczyciel historii i WOS-u).

Na le ży pod kre ślić, że XXI LO
im. Hu go na Koł łą ta ja od za wsze
przy wią zu je du żą wa gę do pra cy
uczniów oraz na uczy cie li, pro mu -
jąc po zy tyw ne po sta wy w spo łecz -
no ści szkol nej oraz śro do wi sku lo -
kal nym. Moż na mno żyć ini cja ty -
wy po dej mo wa ne przez szko łę
i jej dy rek cję na rzecz dziel ni cy
Ocho ta. To czę sto nie do ce nia ny,
ale cen ny i nie zwy kle waż ny ele -
ment dzia łal no ści szko ły.

Gra tu lu je my wszyst kim no mi -
no wa nym, a w szcze gól no ści lau -
re atom Koł łą ta jek. Ży czy my wie le
sił do dal szej pra cy.

Mi chał Sierz pu tow ski

Koł łą taj ki 2012
Re la cja z Ga li roz da nia na gród w XXI LO im. Hu go na Koł łą ta ja.
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O wy po wiedź po pro si li śmy dy -
rek tor kę AS – Li ceum Ogól no -
kształ cą ce go dla Do ro słych, mgr
Mar ty nę Mysz kow ską.

– Skąd za in te re so wa nie na uką
w szko łach dla do ro słych?

– Mu si my pa mię tać, że bli sko
po ło wa Po la ków na dal nie po -
sia da wy kształ ce nia śred nie go.
Przy obec nych wy ma ga niach
ryn ku pra cy, co raz chęt niej po -
dej mu ją oni na ukę w szko łach
dla do ro słych. 

– Co po wstrzy mu je oso by do -
ro słe?

– W na szej szko le roz ma wia -
my ze słu cha cza mi na ten te mat.
Oka zu je się, że wa żne jest dla
nich, aby mieć do bry kon takt
z na uczy cie lem. Bo ją się, że so -
bie nie po ra dzą. Chcą uczęsz -
czać do ma łych klas. Ale co naj -
wa żniej sze – bar dzo za le ży im
na na uce w gru pie zbli żo nej wie -

ko wo. Wie lu z nich mó wi, że ni -
gdy nie po de szli by do eg za mi nu
ma tu ral ne go w zwy kłym li ceum,
po nie waż wśród gru py na sto lat -
ków czu li by się bar dzo nie zręcz -
nie i ma ło kom for to wo. 

– Czy to ozna cza, że Pa ni
szko ła wy ró żnia się czymś szcze -
gól nym?

– Tak. Ca łą na szą uwa gę zwra -
ca my na to, aby dać na szym słu -
cha czom jak naj więk szy kom fort
i wy eli mi no wać stres. Za ję cia
pro wa dzi my w try bie za ocz nym
(so bo ta i nie dzie la), bo więk -
szość na szych słu cha czy to oso by
czyn ne za wo do wo. Lek cje pro -
wa dzi my w ma łych gru pach,
w sa lach cen trum kon fe ren cyj -
no -biu ro we go. Na uczy cie le są

przy jaź ni, pro wa dzą za ję cia
w at mos fe rze part ner stwa. Je -
ste śmy po pro stu szko łą dla do -
ro słych!

AS – Li ceum Ogól no kształ cą -
ce dla Do ro słych pro wa dzi na -
bór dla słu cha czy, któ rzy ukoń -
czy li szko łę za wo do wą, pod sta -
wo wą lub gim na zjum, a ta kże
któ rzy nie ukoń czy li li ceum lub
tech ni kum.

AS – Li ceum Ogól no kształ cą -
ce dla Do ro słych mie ści się
przy ul. Od ro wą ża 15 w War sza -
wie. Kon takt do se kre ta ria tu
tel. 663-925-669, 
www.ascho ols.pl.

Liceum dla Dorosłych – Liceum dla Ciebie!
Rok szkolny już za nami. Czas na pierwsze refleksje po
okresie nauki. Dla niektórych być może jest to czas podjęcia
decyzji o kontynuowaniu edukacji w szkołach dla dorosłych.

promocja

Ab sol went Pa ra me dycz ne go
i Tech nicz ne go In sty tu tu ME RI -
DIAN w Ba gu io Ci ty oraz Azja tyc -
kie go In sty tu tu Fun da cji Pa ra me -
dycz nej w Pa say na Fi li pi nach. Po -
cho dzi z dłu go wiecz nej ro dzi ny,
w któ rej dar uzdra wia nia prze cho dzi
z po ko le nia na po ko le nie i jest uzna -
wa ny za jed ne go z naj lep szych he -
ale rów na Fi li pi nach. Po raz kolejny
od wie dza nasz kraj po na mo wie
i z re ko men da cji swo je go ucznia
i przy ja cie la Constancia Manglana..
Po dob ne ma też me to dy le cze nia.

Znaj du je za bu rze nia ener ge tycz -
ne róż nych or ga nów w cie le czło -
wie ka i sku tecz nie je eli mi nu je.
Wzmac nia na tu ral ne si ły obron ne
or ga ni zmu, udraż nia i oczysz cza ka -
na ły ener ge tycz ne. Dzia ła
na wszyst kich po zio mach ener gii
du cho wej li kwi du jąc ca łe spec trum

cho ro by. Po świę ca cho re mu ok. pół
go dzi ny, ale za le ży to od sta nu cho -
re go. Od te go też uza leż nia wy bór
tech ni ki. Raz są to ma nu la ne ma ni -
pu la cje, kie dy in dziej uzdra wia nie
du cho we, pra nicz ne bądź ma gne ty -
za cja tka nek. Tak zwa ne bez kr wa we
ope ra cje, fi li piń ski uzdro wi ciel ro bi
na cie le ete rycz nym (roz wi jał swo je
umie jęt no ści m.in. w Ko rei). Pa -
cjen ci są zdu mie ni umie jęt no ścią
bez błęd ne go do tar cia do źró dła
cho ro by oraz tym, że czę sto, juz
po pierw szej wi zy cie u nie go ustę -
pu ją wie lo let nie scho rze nia.

James sku tecz nie po ma ga w le -
cze niu wie lu cho rób. Mię dzy in ny mi:
- no wo two ro wych, cho ro bach or -
ganów we wnętrz nych,
- pro sta cie, pro ble mach hor mo -
nalnych,
- za pa le niu sta wów, pro ble mach

i zmia nach reu ma tycz nych,
- cho ro bach ukła du ner wo we go, 
- udarze mó zgu, mi gre nie,
- cho ro bie Par kin so na, pa ra li żu,
- pro ble mach z krą że niem,
- cho ro bach ko bie cych,
- bó lach krę go słu pa, drę twie niu
rąk i nóg.

Przyj mu je w War sza wie na Za ci szu
w dniach: 8-14,17-22,24-28.VII

1-12, 14-30 VIII
ZZaa  ppii  ssyy  ii iinn  ffoorr  mmaa  ccjjee  ww ggooddzz.. 1144--2200  
ppoodd nnuu  mmee  rraa  mmii  tteell..  2222 667799--2222--4477,,

660055--332244--886655,, 660055--117777--000077
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Fi li piń ski uzdro wi ciel

JA MES A. CA BE LAS



W dniu 2 czerw ca w Miej skim
Ośrod ku Spor to wym na ul. Geo de -
tów 1 od by ła się już XXIX Mi -
niolim pia da Przed szko li Dziel ni cy
Ocho ta. W fi na ło wych za wo dach
wzię ło udział pięć przed szko li mię -
dzy in ny mi: Przed szko le z Od dzia -
ła mi In te gra cyj ny mi nr 404, przed -
szko la: nr 248, nr 225, nr 176 oraz
dzie ci z kla sy przed szkol nej Szko ły
Pod sta wo wej nr 175.

Wszyst kim ma łym spor tow com
to wa rzy szy li ro dzi ce, któ rzy pod czas
za wo dów im ki bi co wa li. Na try bu -

nach wśród cho rą gie wek bia ło -
czer wo nych po wie wa ły róż ne trans -
pa ren ty,  mię dzy in ny mi wy ko na ne
przez ro dzi ców dzie ci z Przed szko la
nr 176 o tre ści: „Mą dra So wa wy ści -
go wa”, „Maks i Ola chlu bą przed -
szko la”, „P 176”.

Olim pia dę za in au gu ro wał dy rek -
tor Mię dzysz kol ne go Ośrod ka
Spor to we go nr 9 Piotr Łu kaw ski,
na stęp nie głos za brał wi ce bur mistrz
Ocho ty Krzysz tof Kruk, ży cząc
wszyst kim uczest ni kom zwy cię stwa.
Ro dzi ce na szych wy cho wan ków

gło śno skan do wa li imio na dzie ci
i na zwę pla ców ki, ak tyw nie do pin -
go wa li na szych wy cho wan ków. Za -
wo dy, zgod nie z re gu la mi nem
przed szkol nej olim pia dy, by ły do -

sto so wa ne do wie ku i moż li wo ści
dzie ci np. bieg w wor kach, bieg
z rin giem, po ko ny wa nie prze szko -
dy, rzu ty do ce lu, ska ka nie na ska -
kan ce. Nie spo dzian ką dla wszyst -
kich uczest ni czą cych przed szko la -
ków i ich opie ku nów, oka za ły się
do dat ko we dwie koń co we kon ku -

ren cje tj. ce lo wa nie do bram ki
krąż kiem ho ke jo wym i ce lo wa nie
pił ką do ko sza. Te kon ku ren cje za -
de cy do wa ły o za ję ciu przez na sze
przed szko le pierw sze go miej sca,

de tro ni zu jąc w ten spo sób spor tow -
ców z Przed szko la nr 225, któ rzy od
wie lu lat zaj mo wa li pierw sze miej -
sce w przed szkol nej ochoc kiej
olim pia dzie spor to wej.

Ra dość na szych przed szko la ków
by ła ogrom na! Wszyst kim uczest ni -
kom olim pia dy in dy wi du al nie wrę -

czo no me da le, upo min ki. Pa ni Mo -
ni ka Sze lą gow ska, na uczy ciel ka
z Przed szko la nr 176, ode bra ła
z rąk wi ce bur mi strza Ocho ty
Krzysz to fa Kru ka pu char i dy plom
za za ję cie pierw sze go miej sca.
Dzie ci z na sze go przed szko la zo sta -
ły rów nież na gro dzo ne me da la mi
przez dy rek to ra Przed szko la nr 176

Bo że nę Mi tu ra. Spo łecz ność
Przed szko la nr 176 bar dzo cie szy ła
się z suk ce su spor to we go ja kim jest
za ję cie przez dzie ci I miej sca
w XXIX Mi niolim pia dzie Przed -
szko la ków w 2012 r.

Monika Szelągowska 
nauczycielka Przedszkola nr 176

Z uwa gi na trwa ją cy re mont bu -
dyn ku Te atru, przy go to wa nia do
po ka zów oraz wy stę py od by ły się
w tym ro ku w wy jąt ko wo trud nych,
wręcz po lo wych wa run kach. Je ste -
śmy peł ni uzna nia dla wszyst kich
osób pra cu ją cych z na szy mi dzieć mi
za to, że po mi mo trud nych wa run -
ków lo ka lo wych uda ło im się przy -
go to wać mło dzież do wy stę pów na
tak wy so kim po zio mie.

Ty tuł warsz ta tów „Wszyst ko na
po kaz” do sko na le od zwier cie dla za -
an ga żo wa nie mło dzie ży, któ ra na -
praw dę da ła z sie bie wszyst ko. Mło -
dzi lu dzie wy ka za li się du żą od wa gą,
po ko nu jąc lęk przed wy stą pie nia mi

na sce nie. Uśmiech, któ ry im to wa -
rzy szył, świad czył o tym, jak wiel ką
ra dość i sa tys fak cję przy no si im
udział w warsz ta tach. Cie szy li się
rów nież, że wresz cie mo gą za pre -
zen to wać ro dzi com efekt swo jej ca -
ło rocz nej pra cy.

Dla nie któ rych osób by ło to
pierw sze te go ty pu wy stą pie nie na
sce nie przed pu blicz no ścią, a dla ro -
dzi ców pierw sza oka zja do obej rze -
nia swo ich dzie ci w tak wy ma ga ją cej
ro li. Wie lu z nich by ło bar dzo za -
sko czo nych tym, że ich dzie ci by ły
w sta nie prze zwy cię żyć tre mę, po -
nie waż lęk przed pu blicz ny mi wy -
stą pie nia mi czę sto to wa rzy szy im
w szko le. Jest on źró dłem po sta wy
wy co fu ją cej się przed od po wie dzia -
mi na fo rum kla sy i ak tyw nym
uczest ni cze niu w za ję ciach szkol -
nych.

Ogni sko peł ni nie tyl ko ro lę dy -
dak tycz ną, wy cho waw czą, ale i te ra -
peu tycz ną. W trud nych sy tu acjach
ży cio wych mło dzież otrzy mu je rów -
nież wspar cie psy cho lo gicz ne. Pa nu -
ją ca w Ogni sku życz li wa i ser decz na
at mos fe ra sprzy ja roz wo jo wi oso bo -
wo ści i po ko ny wa niu wła snych sła -
bo ści. Na szcze gól ne uzna nie za słu -
gu ją ci mło dzi lu dzie, któ rzy
w Ogni sku Te atral nym od na leź li
sie bie, uak tyw ni li się, od kry li i roz -
wi nę li swo je moc ne stro ny.

Ja ko ro dzi ce je ste śmy dum ni z te -
go, że na szym dzie ciom z suk ce sem
uda ło się po go dzić uczest nic two
w Ogni sku Te atral nym z ob cią ża ją -

cy mi i wy ma ga ją cy mi obo wiąz ka mi
szkol ny mi. Pra gnie my po dzię ko wać
pa ni dy rek tor Bo że nie Stryj ków nie
oraz wszyst kim in struk to rom, któ -
rzy wspo ma ga ją na sze dzie ci
w wszech stron nym roz wo ju w ra -
mach za jęć ta kich jak ele men tar ne
za da nia ak tor skie, tech ni ka mo wy,
in ter pre ta cja wier sza i pro zy, ta niec,
umu zy kal nie nie i in ne.

Cie szę się, że na te re nie mo jej
dziel ni cy mło dzież mo że spę dzać
swój wol ny czas w tak war to ścio wy,
roz wi ja ją cy i in spi ru ją cy spo sób.
Mam na dzie ję, że w przy szłym ro ku
rów nież bę dę mia ła moż li wość być
wi dzem tak wspa nia łe go wi do wi ska
ja kim są warsz ta ty te atral ne uczest -
ni ków Ogni ska Te atral ne go Te atru
Ocho ty.

Ro dzic – miesz kan ka dziel ni cy Ocho ta

Nie sa mo wi te wi do wi sko
w Te atrze Ocho ty

W dniach 22–24 czerw ca od by ły się co rocz ne warsz ta ty te -
atral ne przy go to wa ne przez mło dzież – uczest ni ków Ogni ska Te -
atral ne go przy Te atrze Ocho ty.

Ma li olim pij czy cy z Przed szko la nr 176
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